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4 Przedpłata w Poznaniu: 
e |. 0. Kwarwinie 1,20 M. s odnoss. do domu 1,45 M., miesięcz. 40 f. 

u odnosseniom 50 -f. WIRLKOPOLANIN wychodsi codziennie 
REDAKOYA: Wielkie Garbary nr. 50. 

or TA a mo ae 

„Wielkopolanina* już można zapisy- 
» Wielkepolanin kosztuje na poczcie 

1,20 mrk. kwartalnie, 
ja odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

„Wielkopolanina* zapisywać można 
wszystkich pocztach. 
„Wielkopolanin“ zapisany jest w cen- 
pocztowym w wykazie głównym 

itungs-Preisliste 2-te Abth.) pod lit. 
nr. 130. 

W Poznaniu: w ekspedycyi i w 
ücyach kwartalnie 1,20 mrk., miesię- 

e 40 fen. — Z odnoszeniem do domu: 
alnie 1,45 mk., miesięcznie 50 fen. 

„„Wielkopolanin* dołącza dla czytel- 
ów dodatek „Ognisko Domowe* wraz 
„Pasiecznikiem* i prowadzi „Obronę 
iwng* dla swych przyjaciół bezpłatnie. 
ADAC WEY PGP EF OP UW EP CP OY 
RZ 

Zakazany wiec. 
W gobotę otrzymaliśmy wiadomość, 

wiec w Głównie, który się miał odbyć 
niedzielę dnia 16 bm. aby na nim o- 
wić sprawę „Samopomocy* został po- 
Jnie zakazany. ZE 
Motywa zakazu są nam niejasne. 
Takie wiece odbyły się przecież w 

2ycach, na Lazarzu i na Wildsie. Od- 
Y się one wzorowo — nigdzie nie :a- 
ono porządku publicenego, władze 

40m nie miały żadnej przyczyny do 
ław. Jest wszelkie prawdopodobieństwo, 
|wiec w Głównie odbyłby się równie 
okojnie i wzorowo. 

ieco mające na celu rozazerznie i 
tuntowanie myśli samopomocy przy na- 
rks polskiego są aupełaie uzasa- 

_ Wypływają one nawet jako prosta 
~g?" ekwencya z polityki szkolnej pruskiej 
e4| »wtaśnich. 

| (Gdyby nie wydane reskryptu mini- 
‘yalnego znoszącego zupełnie naukę 
Pyka polskiego w szkołach poznańskich 
wykluczającego prawie zupełnie naukę 
tyka polskiego w szkołach ludowych na 

łowincyi, nie byłoby powstało Tow. Sa- 
pomocy. 
_ Istnienie tego Towarzystwa jest ko- 
"eznem, jest najzupełniej naturalnem, 

spmioważ jest ono jedynie wyrazem ckę- 
; | obrony języka ojczystego od zagłady. 

|. Ze szkół język wykluczono, za nau- 
anie prywatne języka polskiego wyzna- 
ono kary pieniężne lub więzienne (spra- 
ni mafikowskiej) — pozostaje więc je- 
depen Języka ojczystego w 

; Nie ulega wcale wątpliwości, że ro- 
j oe polscy chętnie poświęcą chwile ka A na naukę dziatwy, lecz zajętym 
R 4 o chleb powszedni trzeba obo - 
fk przypomnieć, trzeba wskazać 

progi i sposoby, jak najłatwiej i 
A Ajskuteczniej dojść do celu. 
) Dae wszystko wyjaśnić, przypomnieć 
cor jest celem wieców „Samopo 

Jeżeli więc policya zakazuje odby- ania takich wieców, wyrządza rate 
zywdę właśnie tym rodzicom, którzy 

4 ie pouczenia najwięcej potrzebują. A 
kt najwięcej potrzebujący w tym 
hkomieśln o” to robotnicy i mniejsi 

fe ei rodzice słusznie mogą być o- “adh 

burzeni, że im się bierze sposobność po- 
uczenia się, o tem wcale pisać nie po- 
trzebujemy, 

Oburzenie to bądzie rosło i niech 
nikt mie winuje agitacyi wielkopolskiej 
o nie, lecz tych, którzy takich wiecy za- 
kazują. 

Sprawy pocztowe. 
Utrudnienia pocztowe nie ustają. Z 

wielu stron otrzymujemy koperty podkre- 
ślone, pozapisywane — ale ogłaszaliśmy 
już tyle przykładów, że ogłaszanie dal- 
szych nie na wiele się zda. Ciekawem 
jest jednak jak postąpił sobie gospodarz 
Kliemann z Przyprostyni. 

Oddał on na pocztę w Przyprostyni 
2,70 mk. jako należność za „Poradnika 
gospodarskiego.* Adres na przekazie po- 
cztowym był polski. Poczta , odrzuciła 
przekas i odeslala Kiiemannowi pieniądze 
z powrotem.  Kliemann pieniędzy nie 
przyjął, wtedy poczta mu doniosła, że 
pieniądze dla niego do odbioru każdora: 
zowego zatrzyma. Kliemann odebrał pie- 
niądze z poczty, pocztą ich nie wysisł, 
lecz będąc w Poznaniu przy tej okazpi 
należytość za „Poradnika* złożył. 

Chlop polski przetrzymal po- 
cztę, ale chłop polski przetrzy- 
ma nietylko pocztę,ale eałą 
hece antypoelską W to wierzy- 
may Święcie! 

; Wiec 
w sprawie założenia polskiego „Związku 
zawodowego otworzył wczoraj na sali 
Domu Katolickiego prezes zawiązanego 
w tym celu komitetu p. Krause powi- 
taniem licznie zebranych, a potam prze- 
mówił, wygłaszając słów kilka o celu 
tego związku. W całym świecie łączą się 
robotnicy i rzemieślnicy wzajemnie, by 
przychodaić z pomocą ludziom ciężkiej 
pracy — tylko u nas jeszcze brak tego 
wszystkiego, to też obywatele, dbali o 
los i przyszłość tego ludu, postanowili, 
późaiej wprawdzie, niż w całym świecie, 
ale nigdy nie za późno utworzyć osobną 
organizacya polska związków zawodo- 
wych. Mamy wprawdzie Tow. chrześciań: 
skie, do którego i Polacy sie łączą. Tow. 
to jednakże 75 procent zebranych fundu- 
saów rosdziela na cały cbszar Niemiec, 
a 25 proc. zaledwie tutaj się dostaje i to 
jeszcze na utrzymanie urzędników s tego 
odpada. Lud polski może sam o tych 
swych interesach pamiętać i sam je za- 
łatwiać. W tym celu zwoialiśmy was, 
panowie, na tę salę, abyście głosami swe- 
mi stwierdzili, czy takiego awiązku pra- 
gniecie? Pragniemy — zawołano większą 
zaacznie większością głosów ! 

Po tem zatwierdzeniu przystąpił prze- 
wodniczący do utworzenia biura a wy- 
brał na Sekretarza pana Nowickiego. 
Na ławników p>wołzł pp. Wesołowskiego, 
O »sinskiego, R barcey ka i S;puiewzkiego 
Władysława. Udziebł prt m glosu p. 
Lewandowskiemu, » ten praemó 
wit w słowach tej treści: Gdy spoleczen 
stwa wszystkich krajów wyanają zasadę: 
„gromada to wielki człowiek!” i się or 
ganizują, nie możemy i my pozostać w 
tyle, boby nas oskrzydlono. W wiekach 
średnich istniały cechy celem spójności 
i opora przed wyzyskiem rycerstwa — 
lecz te cechy upadać zaczęły po zjawie- 

Poznań, wtorek 
Telefon Ekapodycyi: 101%. 

Przedpłata na pocztach: 
Kwartalnie 1,30 Mk., z odnoszenism 1,62 Mk. INSERATY od 
wiersza drobnego 25 fen. REKOPISOW się nie swraca. 

EKSPEDYCYA: ulicą Wodna nr. 15. 

niu się prawa magdeburskiego. Gdy o- 
świata ludu była na niskim poziomie za: 
władnęli wpływem kapitalisei i rozpoczęło 
się na ich korzyść wyzyskiwanie ludu, 
że tylko wspomnieć o drożyznie węgla, 
cukru, okowity i innych wyrobów prze- 
mysłu — nastąpiło sztuczne podrożenie. 
Czy wobec tego wyzysku spowodowanego 
amowami kapitalistów lud ma ulegać? 
Nie! Należy stawić opór. Praca jest pier- 
wotną siłą, a kapitał siłą drugorzędną 
wtedy będzie, gdy lud uczuje swą potęgę 
przez rozumnie pojęte stowarzyszenia. Z 
oświaty i rozumu skorzystali tylko żydzi. (?) 
Klasy społeczeństwa inteligentne mają 
także swe związki, jak lekarze, adwokaci 
i t. p. Lud niezorganizowany w związkach 
pozwoli sobą pomiatać, dowodem tego 
Galicyanie. Kiedy robotnicy śląscy urzą 
dzili bezrobocie (strejk) w hutach żela- 
znych, uciekli się pracodawcy do pomocy 
robotników galicyjskich, popodnosili im 
ceny, a cl pracą swą dopomogli, że piece 
przetapiające rudę żelazną nie wystygły. 
Wystygnięcie tych piecy byłoby spowo- 
dowało miliony szkód. To też kiedy po- 
tem zorganizowani robotnicy porozumieli 
się z pracodawcami i roboty rozpoczęto 
na nowo, robotnicy śląscy zażądali sta- 

potrzykrotnem wezwaniu do porządku po 

Nr 64. 

stara się o wydalenie ich ze sali. Pod tą 
groźbą się uspokoili, zaprzestali dalszej 
borby, a członek Komitetu dr. Rydle- 
wski osłabil ich twierdzenia tem, że 
oświadczył, iż czułość ich dla robotników 
jest opartą na skrytych zamiarach. Udo- 
wodnił im, że w ósmem dziesięciolecia 
wieku zeszłego socyaliści w małej jeszcze 
będąc liczbie dla tego czynną rozwijali 
agitacyą i pehali do strejków jedynie w 
tym celu, aby lud pracujący zubożyć, 
by popadł w nędzę jak największą, a tem 
łatwiej potem oddał się pod ich wpływy. 

Grzmiące oklaski odezwały się po 
tem przemówieniu. Przewodniczący wiec 
rozwiązał, ponieważ program obrad był 
wyczerpany. 

Zaraz potem liezni wiecownicy przy- 
stepowali:do stoła Komitetu i zapisywali 
się na członków. 

Okazało się, że zapał do łączenia się 
w ów związek był tak wielki, ig pomy- 
ślność jego można uważać za zapewnioną. 
Wiec trwał dwie godziny. 

Protestanckie władze 
szkolne mieszają się często do spraw czy- 

nowczo wydalenia wszystkich r.botniköw | gto rodzinnych, gdy moana coś zrobić na 
galicyjskich — i stało się według ich | korzyść wyznania ewangelickiego, 
życzenia! Taką to siłę ma społeczeństwo | 
zorganizowane! Zarzucamy panom, że pie- 

| niądze wywożą za granicę — lud roboczy 
to samo robi, gdy niezorganizowany pozwoli 
sig’ wyzyskiwać i odpływać kapitałom. Gdy 
sią łączymy ze związkami n’emieckiemi, 
mamy tę szkodę, że płacimy składek 
wiele, a dla nas w kraju mało co pozo- 
staje, bo znacznie większą część wpływa 
na dobro robotników niemieckich. My 
mamy wielką zdolność do tworzenia 
związków zawodowych, więc bądźmy 
solidarnymi, okażźmy wytrwałość, a be- 
dziemy mogli samych siebie wspierać! 

Tu mówca dodawał szczegóły z or- 
ganizacyi socyalistów w Niemczech, któ- 
rzy mzjąc 323 tysiące członków, zbierają 
3 i pół milicna mk., zatem mogą wspie-. 
rać członków strejkujących i chorujących. 
i propagować dalszą agitacyg we wia- 
snych celach. Proponowal przyjęcie pro- 
jektu komitetu, by członkowie opłacali po 
20 fen. tygodniowo a po 2 latach, gdy 
się zapisze choćby 4000 członków na po- 
czątek, to suma funduszu będzie taką, 
iż będzie można przychodzić w pomoce 
pośrzebującym: 

Temi mniej więcej słowy zachęcał 
mówca do łączenia się w związek zawo- 
dowy. Stowa te przyjęto oklaskami! 

Następnie odczytał p, Stefan Cho 
ciszewski szkie ustaw, które na przy- 
sziem walnem zebraniu już zapisanych 
członków mają być zatwierdzone i zarząd 
wybrany. 

Nastąpiły potem wolne wnieski. Prze: 
woäniezgey oświadczył, że nikomu głosu 
się nie odbierze, by można wysłuchać 
wszystkich twierdzeń i przekonań. 

Z tego oświadczenia skorzystali so- 
cyalści i kilku mówców starało się wy- 
wodami swemi przeszkodzić utworzeniu 
tego związku, który będzie zwalczał ich 
wpływy. Wywody ich były tak nacią- 
gone, często nielogiczne, a nawet obra- 
żające zdrowo myślących obywateli, że 
Przewodniczący bz! znieawolonym oświad- 
czyć, że on tu jest gospodarzem na tej 
najętej przez siebie sali i w danym razie 

Z Riksdorfu pod Berlinem donoszą : 

Niemiec ewangelik ożenił się z kato- 
liczką — przy ślubie dał przyrzeczenie 
wychowywania dzieci w wierze katolie- 
kiej. Stosownie do przyrzeczenia zgło- 
Bił dzieci swe do szkoły katolickiej, 
co było zupełnie na miejscu. Lscz wmie- 
Bzał się zupełnie niepowołanie do sprawy 
inspektor szkoły Anders zawezwał go do 
siebie i czynił ojeu rozmaite przedstawie- 
nia. Skutkiem tych przedstawień ojciec 
sie zawahał i nie chciał wprawdzie co- 
fnąć zgłoszenia do szkoł; katolickiej, a 
drugiej strony nie chciał atoli także pod- 
pisać wyraźnego żądania, aby dzieci przy- 
jęto do szkoły katolickiej. — Pan Anders 
wtedy oświadczył, że „to się za- 
łatwi.* 

Pisma niemiecko katolickie protestują 
przeciwko takiemu niepowołanemu mie- 
szaniu się władz szkolnych do postano- 
wień rodziców. 

Gdyby kierownicy pism katolickich 
zadali sobie trud i chcieli się poinformo- 
wać, jak u nas niektóre władze mieszają 
się do postanowień rodziców, oczy otwo- 
rzyłyby się im na prawdziwy stan rzeczy. 
Lsea piama niemiecko-katolickie z wy- 
jatkiem .„Köln. Volksztg.* i „Schles. 
Volksztg.* bardzo mało zajmują sie spra- 
wami u nas, stąd ogół katolicki bardzo 
niedokiadne ma pojęcie, o rzeczywistym 
stanie rzeczy. 

Mowa posła 

dr. Romana Komierowskiego, 
wygłoszona na posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego. 

M. p., przy pierwszym czytaniu etatu 
powołał się dnia 11 stycznia rb. p, poseł 
dr. Sattler w swej mowie etatowej na 
uwagę, jaką 10 grudnia r. z. zrobiłem 
pod adresem jego, a w której zaznaczy- 
łem, że przez ówczesne zamknięcie dy- 
skusyi uniemożliwiono mi niestety odpo- 
wiedź na jego ówczesne, zupełnie fał- 
ssywe twierdzenia, i w związku z tem 

4



8 WAIELROPOLAWIN. p 
powiedział w swej mowie etatowej dnia | pelako rusińakie ezkoły ludowe przedsta” | driecięcego traciay lub kija, po których czę: | Ze strony Węgier: Koloman Lehocik: U 
11 stycznia doałownie: wić w całej ich nieprawdzie i piyikosei. | sto sostają grube znaki a nawet kalectwo. prezes trybunału w Preszburgu, dr. i 

Skoro mimo zapowiedzi takie mające 
mnie zdruzgotać sprostowanie nie na- 
stapilo, widzę w tem pocieszajgcy do- 
wód, że Polacy przyznają, iż moich 
twierdzeń zbić nie można. 

Nie mogłam niestety w owym cza- 
sie brać udziału w posiedzeniach i deba- 
tach etatowych i dla tego pragnę dziś 
życzeniu jego, które wyraził w swej mo- 
wie etatowej, z kurtoazyi uczynić zadość, 
ale w krótkich słowach, ponieważ ani 
jego kwalifikacya ani powaga wydają mi 
się tak wielkie, żeby wiele ezaeu i wiele 
słów o nim niepotrzebnie tracić. (Głos z 
ław nacyonał liberałów.) 

Prawda, mój szanowny kolega fra: 
kcyjny, książę Radziwił, odpowiedział już 
na następnem posiedzeniu w swej mowie 
etatowej na miedorzeczności (Ungereim- 
theiten) dr. Sattlera, (Oho! u nacyonał- 
liberałów -— Bardzo dobrze! u Polaków) 
— prosze, przekonacie sie, że to jest 
prawdą. (Smiech u nacyonał liberałów.) 

Niedorzeczności mówił! (Bardzo do- 
brze! u Polaków.) 

Jeżeli on dnia 10 grudnia r. z. dosło- 
wnie twierdził, że jeszcze niedawno temu 
istniała w Galicyi wielka moc rusińskich 
i niemieckich szkół ludowych, a dziś nie 
ma tam ani jednej szkoły rusińskiej, to 
znajduje się w najjankrawasej niezgodzie 
z autentycznemi cyframi, z których wy- 
nika, że w roku 1898/99 było niespełna 
2000 rusińakich szkół ladowych, polskich 
także niespełna 2000, a niemieckich 28. 
To sprostowanie księcia Radziwiiła było 
posłowi dr. Sattlerowi bardzo niewygodne 
(Protest i śmiech u nacyonat-liberatéw.) 
— Tak, tak, było mu niewygodne. (We- 
Bołość. ) 

Nie cheecie tego przyznać. Contra 
principia negantem non est disputandum. 
(Nie ma co dyskutować z człowiekiem, 
który z zasady wszystkiemu przeczy). 

"Aby sie ile możności uwolnić od 
przykrego położenia przyznania sie ze 
skruchą do winy, przyznał w swej dal- 
szej mowie etatowej z dnia 14 stycznia 
rb., że podane przez księcia Radziłła cy- 
fry tylko pozornie są prawdziwe, w rze- 
czywistości zaś sq nieprawdziwe, szkoły 
bowiem, przedstawione jako  rusińskie, 
wcale nie są rusińskiemi, tyko utrakwi- 
stycznemi, czyli polsko-rusinskiemi. 

Tyezasem i to w ten sposób zmody- 
fikowane twierdzenie posła Sattlera w je- 
go mowie etatowej z dnia 14 stycznia rb. 
znajduje się w jaskrawem  przeciwień: 
atwie do rzeczywistych stosunków. Zwra- 
cając uwagę na w tych dniach wydaną 
broszurę „Die Rathenen nnd ihre Gönner 
in Berlin,* vor dr. Stanislaus Smolka, 
Hofrath und Universititsprofeesor, Mit- 
glied des Herrenhauses,“ w której jasno 
przejrzyście udowodniono, jak ob rzająco 
jaskrawe fałsze zawierała statystyka i 
informacye „niebezpiecznych bazgraczy, * 
na których poset dr. Sattler się opierał, 
— poprzestanę tu na krótkich już tylko 
uwagach, aby i resztę twierdzeń posła dr. 
Stattiera z jego mowy etatowej z dnia 
14 stycznia rb., wedłag których w Gali- 
eyi istnieją tylko utrakwistyczne, a więc 

10 Henryk Sienkiewicz. 

Bartek zwycięzca. 
(Ciąg dalszy.) 

„Wojtka na dwoje rozerwało, ale od 
tego jest wojna, rozaumiesz? On też był 
kiep, bo powiadsł, że Francuzy, to Niem- 
cy, a ony gą Francuzy, a Niemcy to 
nasi.“ 

Magda w odpowiedzi na obydwa li- 
sty nawymyślała mu, co wlszło: 

„Najukochańszy Bartku — pisała — 
przed ołtarzem Świętym mi poślubiony ! 
Ażeby cię Bóg pokarat! Tyś sam kiep, 
poganinie, kiedy naród katolicki na współ- 
kę z kasztanami mordujesz. To nie rosu- 
miesz, że kasztany są lutry, a ty, kato- 
lik, im pomagasz! Chce ci się wojny, 
wałkoniu, bo możesz nie nie robić, jeno 
się bić, pić i innych poniewierać, i nie 
pościć, i kościoły palić. A bodaj ciebie 
w piekle za to palili, że się jeszcze tem 
chwalisz i ni na starych, ni na dzieci I 
nie masz wyrozumienia. Pamiętaj, bara- 
nie, na to, co w Świętej wierze jest pi- 
sane złotemi literami od początku świata 
do dnia sądu ostatecznego dla polskiego 
narodu, w którym dniu Bóg najwyższy 
nie będzie miał dla takich cspów wyro- 
zumienia, i pohamuj sie, Turku jedes, 
żebym ci twojego łba nie rozbiła. Pięć 
talarów ci posyłam, choć mi tu bieda, 
bo sobie rady dać nie mcgę, i gospodar: 
stwo się marnuje. Sciskam cię, najuko- 
chańszy Bartku. Magda.* 

Stwierdzam tedy — opieram się tu 
na materyale urzędowym i faktycznych 
stosunkach — po pierwsze, że według 
ustaw krajowych i rozporządzenia dla 
Królewatwa Galicyi i Lodomeryi oraz dla 
W. Ks. Krakowskiego z dnia 22 czewca 
1867, i według rzeczywiście istniejących 
stosunków niema w Galicyi ani jednej 
szkoły ludowej, w której by jeden przed- 
miot nauki udzielany był w polskim, a 
drugi w rusińskim języku; każda Bzkoła 
bowiem ma tylko jeden język wykładowy, 
albo polski, albo rusinski lub niemiecki. 
Prawo oznaczania języka ojczystego wy- 
konuje gmina wapólnie z krajową władzą 
szkolną w ten sposób, że uchwały gminy 
podlegają zatwierdzeniu ze strony krajo- 
wej władzy szkolnej. 

Po drugie, twierdzenie posła dr. 
Sattlera, że rusińskie szkoły są utrakwi- 
styczne, jest fałszywe, albowiem szkół 
utrakwistycznych w zrozumieniu posła dr. 
Sattlera, niema w ogóle w Galicyi. (Stu- 
chajcie! słuchajcie! u Polaków.) 

W roku 1900/1901 było według 
statystycznego zestawienia rzeczywiście 
2043 szkół ludowych z polskim językiem 
wykładowym, 1932 Bzkół ludowych z ru- 
sińskim językiem wykładowym (Słuchaj- 
cie! ałuchajciel u Polaków.) i 29 szkół 
ludowych z niemieckim językiem wykla- 
dowym. O prywatnych szkołach pomó- 
wię później. 

Po trzecie: równie nieprawdziwem 
jest twierdzenie posła dr. Sattlera w mo- 
wie etatowej z dnia 14 styczna rb., ja- 
koby niemieckie szkoły w Galicyi były 
tylko wojskowemi szkołami, urządzenemi 
przez austryacką władzę wojskową. 

Nie, panie Satiler. Żal mi, że tego 
pana nie widzę na swojem miejscu, sg- 
dzę jednak, że jego polityczni przyjaciele 
zwrócą mu bądź co bądź uwagę na to, 
co tu powiedziałem, że wszystkie jego 
odnośne twierdzienia są fałszywe i nie- 
prawdziwe. 

W roku 1900/1901 było w Galieyi 
nie, jak on twierdził, parę szkół, które 
skutkiem rozporządzenia władzy wojsko- 
wej miały niemiecki język wykładowy, 
tylko było w Galicyi 29 publieznych 
szkół niemieckich czyli takich, które 
utrzymywały gminy niemieckie lub prze- 
ważnie niemieckie. (Słuchajcie! słuchajcie! 
w centrum.) i które w myśl ustaw kra- 
jowych, wyżej zacytowanych, mają nie- 
miecki język wykładowy. Oprócz tych 
29 szkół istnieje jeszcze 94 szkół prywa- 
tnych z niemieckim językiem wykłado- 
wym. Są tylko 2 szkoły, a mianowicie 
w Jarosławiu i Proemyślu, które urvą- 
dziła austryacka władza wojskowa. Owe 
94 niemieckie szkoły prywatao zastępują 
publiczne szkoly i mają rozległe prawa, 
tak np. wolno ira wystawia świadectwa, 
które mają tem sam walor co świadectwa 
szkół publicznych. C. d. n. 

Korespondencya. 
Z Nowego Kramska. 

W czasach teraźniejszych używają 
nauczyciele często,! jako klucza do rozumu 

Morały, w liście tym zawarte, małe 
na Bartku zrobiły wrażenie: „Baba służ- 
by nie rozumie — myślał sobie — a 
wtrąca sie.“ I wojówał po staremu. — 
Odznaczał się w każdej niemal bitwie, 
tak, że w końcu padły nań oczy jeszcze 
od Sieinmecowych dostojniejsze. Nakonise 
gdy zniszczone pułki poznańskie odesłano 
w głąb Niemiec, en za radą podoficera 
podał „reklamacyą* i został. Skutkiem 
tego znalazł się pod Paryżem. 

Listy jego pełne były teraz lekce- 
ważenia dla Franeuzöw. „W każdej bi- 
twie tak ci zdsierają jak zsjąca* — pi- 
sat do Magdy. I pisał prawdę. Ale oble- 
żenie niezbyt przypadło mu do smaku. 
Pod Paryżem trzeba było leżeć po eałych 
daiach w podkopach i słuchać huku dział, 
częstokroć sypać szańce i moknąć. Przy- 
tem żal mu było swego dawnego pułku. 
W tym, do którego przeniesiono go teraz, 
jako ochotnika, otaczali go po większej 
części Niemcy. Po niemiecku umiał on 
trochę, bo sie jeszcze w fabryce nieco 
poduczył, ale tak sobie, piąte przez dzie- 
siąte. Teraz począł się wprawiać szybko. 
Nazywano go jednak w pułku „ein pol- 
nischer Ochs“, i tylko jego krzyże i stra- 
seliwe pięści zasłaniały go przed dotkli- 
wymi żartami, Wszelako po kilku bi- 
twach zyskał sobie szacunek ju nowych 
towarzyszów i począł się z nimi zżywać 
powoli. W końcu uważano go za jedne- 
go ze swoich, ile, że cały pułk okrył sła- 
wą. Bartek poczytywał sobie zawsze za 
obelgę, gdyby go kto nazwał Niemcem, 
ale za to sam siebie, w przeciwstawieniu 

Mamy znów świeży przykład na deie- 
wczynce tutejszego gospodarza Józefa 
Konopnickiego, całonka: dozoru sakoly. 
Dziewczynkę ‘udersono przy chłoście w 
sskole w oko, tak że jest obawa wielka 
o utratę oka. Królewska rejencya może 
raczy wejrzeć w tę sprawę i przekonać 
się, (jak to mówią) gruntownie i sprawie- 
dliwie, a ręczę, iż nie będrie pośrzeby 
z jej streny przysyłać sprostowania do 
» Wielkopolanina.* 

A choć dziecko wyzdrowieje, któż 
wynagrodzi (już nie mówię o kosstach lecze- 
nia, boć codziennie doktor musi przyjeż- 
dżać do niego) ale zmartwienie rodziców 
i ból dziecka. 

Nauczycieli Polaków, którzyby po- 
trafili się skutecznie z dsie¢mi porosu- 
mieć i uczyć je, często wysyłają w nie- 
mieckie okolice. Tak przeniesiono przed 
sześciu laty w niemieckie strony w t. zw. 
interesie ałażby tutejszego nauczyciela Po- 
laka, który był zarazem organistą. Jego miej- 
scechciano obsadzić Niemcem. Gdy do tego 
nie doszło, przysłali tu wprawdzie Po- 
laka, ale dla słusznych powodów, nie 
mógł być, jako organista przyjętym. Po- 
dobno teraz znów przysyłają tu nauczy- 
ciela z Reklina pod Wolsztynem, który 
ma tutaj być zarazem organistą. Podobno 
nie chce, czy nie umie wcale mówić po 
polsku i czuje się tylko Niemcem. Pie- 
kne stosunki, gdy w szkole czysto pol- 
skiej oprócz kilku dzieci niemieckich, będzie 
trzech nauczycieli Niemców, nie rozumie- 
jących nic po polsku, a żadnego Polska. 

| W parafli tak samo czysto polskiej, ma 
być organistą* Niemiec. Nauczyciele Niem- 
cy używają często kija, jako najlepszy 
sposób dla dzieci dla cywilizacyi niemie- 
ckiej, jakiego sposobu będą myśleli użyć 
dla cywilizacyi starszych w kościele? 

Niektórzy nauczyciele gorliwie za- 
kładsją Towarzystwa niemieckie, a przy- 
stępuje do nich jeszcze wielu Polaków. 
Czasami dają w tych Towarsystwach pi- 
wa za darmo, to nazzych nęci. Nie wie- 
dzieć, skąd się biorą pieniądze na piwo? 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Niemieckie dzienniki do- 

noszą, że paroweg odchodzące z Bremy 
do Ameryki północnej, są przepełnione 
emigrantami. Przed 14 dniami odpłynął 
statek „Stuttgart“, mający ma pokładzie 
2,400 pasateréw. Za tydzień odpłyną tray 
parowca Lioyda, obsadzone razem 5,000 
wychodźców. Dla braku miejsca w przy- 
tułkach emigrantów musiano 8,000 osób 
umieścić w barakach. 

— Berln, dnia 15 marca. (Z sejmu). 
Przy drugiem czytaniu etatu ministerstwa 
oświaty centrowi posłowie gónoślągcy kry- 
tykowali dosadnio szkolną politykę pru- 
ską, Z Koła Polskiego zabrał głos p. dr. 
Antoni Chłapowski i poparł posłów 
centrowych. 

Galicym. Skład sądu polubownego 
o Morskie Oxo stanowią ostatecznie: dr. 
A. Tehörznicki, prezes sądu i dr. W. 
Korn ze strony Austryi. Do pomocy 
przydany został prof. dr. Oswald Balzer. 

dwik Leban, radca sądu wyższego i es 
liusz Boles, radzca sekcyjny w mi 
ryum spraw wewnętrznych. re 

— Dzienniki lwowskie powtórzyły © 
„Hałyczaninem* wiadomość, że teolog, 
wie rusińacy oświadczyli ks. metropol! ‘i 
Sseptyckiomu podczas bytności w wi 
dniu, iż gotowi są powrócić do Liw, 
Wobec tego stwierdzają w imieniu wszy sk 
kich studentów teologowie ZajączkoW 
i Janowiez w liście do „Diła*, ig na 
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braniu w dniu 6 marca jednogłośnie 6 KAR 
stanowiła młodzież rusińska nie powr 
do Lwowa. m 

— Czas“ donosi, że urzędnik konsuld" 
austryackiego w Warszawie, p. Pol, kit 
ferował z licznymi posłami z Koła „pł 
skiego, których prosił, ażeby mu byli ff" 
mocni w sprawie ożywienia eksportu ait 
strysckiego do nas. h 

Austrya. Budapeszt 15 marca!” 
Krążą pogłoski, że minister wojny Fel 
wary poda się wkrótce do dymiayi. 

IRosya. Helsingfors w Finlandf" 
13 marca. W „Gazecie finlandzkiej, © 
głoszono: W kościele luterańskim ; 
łajewskim w Helsingforsie pastor Halt 
usiłował odczytać manifest o po 
ności wojskowej, ale przeszkodziła 
manifestacya grupy po większej 
Sci ludzi inteligentnych. Pomiędzy 
znajdowali sig: redaktor Erkko, oy 
rektor liceum Bonsdorf, adwakat Halt 
Wallin, doktor Ciliiakus, magister files! 
Blumkwit, urzędnik Holmberg i sekre¥ 
Furuhelm, który laską uderzył komisal® 
policyi. Spisano protokuly, calem skie” 
wanla sprawy do sądu. 34 

Belgia. W sejmie belgijskim 5 
szły w dwóch po sobie następujący 
dniach sceny hałaśliwe. Pierwszego da 
socyaliści hałasowali w czasie przenó” 
ministrów, sądząc, że w przemowach pi 
nistrów były obrazy dla sejmu. pelt 
następnego marszałek parlamentn cho! 
przykre wrażenie dnia pierwszego zatrśćć 
i wyraził ubolewanie nad zaszłemi hał 
sami. „Użyto, mówił marszałek, niesz@% 
śliwych wyrażeń, grożono nawet, all 
wa ministra nie zawiera żadnej dla s 
mu! obrazy.* Na słowa marszałka powsłł 
ponownie wielki hates. Socyalista DE 
blon woła: „Tego za wiele.* Poseł Fol 
nemont krzyczy: To kłamstwo! — 
szalek mówi dalej i stwierdza, że a 
ster acharakteryzowat tylko zachował 
sig socyalistów i to w odpowiedzi na ib 
przeciw niemu groźby. Konstatuje „ek 
że poset Fournemout ubliżył mu je 
marszałkowi. Fuornemont ma słowa 
cofnąć. Fournemont woła: Udewoill 
pan, że lewica wczoraj wygrażała. qi 
szałek udziela następnie głosu ministró, 
finansów. Minister oświadcza: Zarzuca 56 
nam słowa: niechaj krew popłynie. 
z ministrów takich słów nie wyrze* 
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Natomiast nazwał deputowany Dembl p 
eałą prawicę i ministröw mordercaßl 
Powiedziałem, że skrajna lewica praghy 
zyskać prawo wyborcze środkami, jak 
pryszkowie przydróżni; skreśliiem pit 
to tylko zajęte przez socyalistów stat! 
wisko. — Prawica przyjęła słowa pre 

do Francuzów, nazywał „ein Deutscher“. 
Zdawało mu się, że to zupełnie co inne- 
go, a przytem nie chciał uchodzić za gor- 
szego, niż inni. Zaswedi wszelako wypa- 
dek, który dałby mu wiele do myślenia, 
gdyby myślenie wogóle było łatwiejsze 
dla tego bohaterskiego umysłu. Od pe- 
wnego razu kilka kompanii jego pułku 
wykomenderowano przeciw wolnym strzel- 
com, zrobiono na nich zasadzkę, i atrzel- 
cy w nig wpadli. Ale tym razem Bartek 
nie ujrzał czerwonych czapek, pierzcha- 
jących po pierwszych strzałach, oddział 
bowiem składał się ze starych żołnierzy, 
rozbitków jakiegoś pułku legii zagrani- 
cznej. Otoczeni, bronili się zacięcie, a 
wreszcie rzucili się, by bagnetem utoro- 
wać sobie drogę przez opasujący krąg 
praskiego żołdactwa. Bronili się z taką 
zaciętością, że część ich przebiła się przez 
wojska, szczególniej sag nie dawali się 
brać żywcem, wiedząc, jaki los czeka 
pochwyconych wolnych strzelców. Kom- 
pania, w której służył Bartek, pochwyciła 
też dwu tylko jeńców. Wieczorem umie- 
szczono ich w izbie, w domu leśnika. — 
Nazajutrz mieli być rozstrzelani. Straż 
kilku żołnierzy stanęła przy drzwiach, 
Bartka zaś postawiono w izbie pod wy- 
bitem oknem, razem ze związanymi jeń- 
cami, 

Jeden z jeńców był to człowiek nie- 
młody, z siwiejgcemi wąsami i twarzą 
obojętną na wszystko; drugi wyglądał na 
dwadzieścia kilka lat: jasne wąsy zale: 
dwie sypały mu sig na twarzy, podobniej- 
szej do twarzy panny, niż żołnierza. 

— Oki koniee — rzekł po ch 
miodasy — kula w łeb i koniec! ' 

Bartek drgnął, aż karabin zadźdii 
czał mu w ręku: młody chłopak mód 
po polsku... 

— Maie tam już wszystko jedno 7 
odrzekł zniechęconym głosem dragi ~ 
dalibóg, wszystko jedno. Nateralem si 
jaż tvle, ge mam dosyć... 

Bartkowi serce biło pod mundur 
coraz żywiej... 

— Błuchaj no — mówił dalej r | 
— niema rady. Jeśli się boisz, to 
o czem innem, albo się połóż spać. Zy 
jest podłe! Jak mi Bóg miły, tak wast 
stko jedno. 

— Matki mi gal! — odparł głuć” 
młodszy. 

I widocznie chcąc stłumić warus 
nie, lub oszukać samego siebie, podł 
gwiedać. Nagle przerwał i zawołał 28% , 
boką rozpaczą : | 

— Niechże mnie piorun  trzaślić 
Nawetem się nie pożegnał 

— Tos uciekł z domu? 
— Tak. Myślałem: pobiją Niemców 

będzie Poznańczykom lepiej. 
— I ja tak myślałem. A teraz." x 
Stary kiwnął ręką i dokończył ss 

z cicha, ale resztę jego słów zgłu f 
szum wiatru. Noc była zimna. Drob 
deszcz zacinał od czasu do czasu fal 
pobliski las czarny był jak kir. W if 
wicher świstał po kątach i wył w ko 
nie jak pies. M 

(Ciąg dalazw nastąpi). 
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ministrów oklaskami, 
cofnięcia słów ze strony ministra. Po 
kilku uwagach ze strony kilku posłów 
zamknigto debatę nad tem zajściem, 
A i GC O R TART ION, 

- Wiadomości z blizka I z daleka. 
Poznań, dnia 17 msrea, 

iezmy dzieci pisać i czytać po polek: 
(* W sprawie Tewarzystwa Pomocy 

aficyalistów dworskich i biura informa: 
cyjnego tego Towarzystwa pisze nam 
inicyator tego Towarzystwa pan Antoni 
Pilarczyk, co następuje: Towarzystwo 
musi upaść, jeżeli członkowie i wogóle 
najwięcej w niem interesowani, to jest o 
ficyaliści, tronzczyć się o nie nie będą. 
Błędnem jest także odłączanie się poje: 
dyńczych branż od Towarzystwa. Tylko 
przy ogólnem apółudziałaniu może Towa 
Tzystwo się utruymać, rozwinąć i dojść 
do celów zawmierzonych. Prsekonają się 
tl, co się chcą odłączyć, że sami nic nie 
zrobią, a Towarzystwo tylko osłabią. Se- 
kretara Towarzystwa, p. Badayński, pro- 
ponuje zwołanie nadzwyczajnego zebra- 
nia, aby sie zastanewić. jak rozwinąć 
działalność, zmierzającą ku podniesienia 
Towarzystwa. Za przykład powinno nam 
służyć Towarzystwo urzędników gospo: 
darcay ch, rosporządzające dziś znacznym 
kapitałem. Tow. oficyalistów może z 
czasem dojść również do lepszych rezul- 
tatów, lecz traeba na to caaau i wytrwa- 
łości. Biuro infermacyjse powinno być 
prowadzona na rzecz Tow. Tyle pan Pi- 
larczyk. Uwagi Pilarczyka są ałuszne, 
zgadzamy się na nie zupełnie. Co de 
biura Tow. możemy powiedzieć, że bar- 
dzo byłoby pożądanem, aby biuro to było 
prowadzone przes urzędnika, wynegro- 
dzonego przez Tow. Niestety fundusze 
Tow. nie pozwalają na utrzymanie urzę: 
dnika, dotąd więc biuro to jest w ręku 
prywatnem, wprawdzie pod kontrolą pa- 
tron tu. Należałoby zaś otworayć biuro 
informacyjne zupełnie od Tow. zale- 
ane. Niechaj się nad tem interesowani 
zasiapowią. 

„ * Z Mollnie w Brandeburgii otreymu 
jemy dłuższe pismo od dwóch poczci- 
wych robotników polskich, którzy nie- 
wprawną ręką, lees szczerem sercem 0- 
pisują, jak się niemieccy właściciele ob- 
chodzą z wychodźczym robotnikiem z 
Galicyi Nie dosyć, że każą im nocować 
1 przebywać w niechlujnych domestwack, 
lecz korzystając z ich nieznajomości je- 
zyka nemieckiego i wielkiej skutkiem 
tego nieporadności krzywdzą ich przy 
wypłacie, a często wprost po kilka mie- 
sięcy pieniądze zatrzymują. Przestcsegamy 
lud „polski z Galicyi przed wychodźtwem 
w niemieckie strony. Czeka wychodźców 
tylko poniewierka i bieda. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego, dnia 
15 marca r. b) Zapowiedzi; Sekretarz 
L. Diirre z J. Bchulse. — Śluby: Wicefeld 
webel B Mummert z H. Teich. Kupiec Fr. 
Goewe z G. Goerner, Robotaik H. Klimpel 
M. Antkowiak. Kupiec M. Radt z Ki. Frie 
denthel.- Urodziny. Syna: Strychary 
I. Girnatowski, Miatrz bednarski 8. Elzeles. 
Zwrotniozy H. Henkel. Postotnik W Ofier 
ski. Kupiec J. Rosiński. Robotnik L. Trzeiń 
skl, Ozeladnik mularski Bt Kaczmarek. Dy- 
etaryusz rejenc. R. Mittelstaedt. — Odrkt: 
Wicefaldwebel P. Meyer. Btrażak E. Wojde. 
Czelad. ciesielski A. Gazecki. Cel. rzeźnicki 
St. Pielarski. — Umarli: A. Palm urodz. 
Welmann 46 lat. M, Napierała ur, Schulz 46 
lat. L. Lunowaki 2 lata 7 mies. C, Paklepa 
4 mies. 22 dni. 

* Poznań, Rekrut Risser z 3 kompanii 
46 pułku piechoty, który popełnił samobój 
stwo z obawy przed karą za mało znuyczne 
uchybienie w służbie, wyszedł rano z koszar 
na esplanadę Kernwerku, zamknął się w ba: 
race, stojącej tam, gdzie odbywają się ówi: 
czenia w strzelaniu i tam sią powiesił, 

* Poznań  »Posener Morgen Zeitung« 
chwyciła się nowsgo sposobu podawania o- 
głoszeń. Zadzierżawiła od dyrekcyi »Ogrodu 
zoologioznego« miejsce na słupach, siużących 
do ogłoszeń i przylepia eodziennie anonsy 
swoje na tychże słupach. 

"Z teatru. Ignacy, Frydmann, eeniony u 
nas pianista koncertować będzie dzisiaj w te- 
atrze naszym. Oprócz koncertu odegrają ar- 
tyŚci nasi komedyą Zalew skiego: »Złe ular. 
n0.« — Jutro powtórka: »Zegadka« i » Doktór 
Z musu. — Na Środę zapowiada dyrekoya 
koncert wokalny tenora bohaterskiego opery 
wrocławskiej, przechodzącego niezadiugo do 
opery lwowskiej, pana Józefa Rechta, Krako- 
wianina, ucznia prof. Marso. — W czwartek: 
»Azya Tuksjbejowiez.« — W sobotę komedya 
»Kraj< — w niedzielę po raz drugi: »Kraj.« 

* W sprawie sheroby służących. Według 
przepisów wywołanych nową ustawą cywilną 
chlebedawoy mają obowiązek ponosić koszta 
shoroby personału siużebnego przez czas 

socyaliści żądają | choroby, a nie jak myślą, tylko przez 6 ty: 

godni. Od tego obowiązku chlebodawey u: 
chylié sie nie mogą choćby służącym wypo: 

wiedzieli służbę. Ponieważ stąd wynikeja 

wielkie utrudnienia I koszta, moma im zapo- 

biedz w ten sposób, że się zaabonujs w laza: 

recie miejskim na jedne lub więsej osób, we: 

ding tego, ile się ma głażących w domu. O- 
płata abouamentu wymosi 4 marki na rok od 

1 kwietnia rb. począwszy. Ktokolwiek ma 

więcej służących, albo ubezpiecza wszystkie 

razem, ałbo podać winien kaśdą z imienia i 
nazwiska. Po zapisaniu do dnia 3 kwietnia 
dopiero po 7 dniach rozpoczyna się przyjmo: 

wanie chorych. Zabezpieczenie nie ma wa 

loru dla tych służących, które zabezpieczone 

Bą w kasach dla chorych. 

* W cuasie przejazdu robotsików kolejami 
żelaznemi na roboty latowe do, innych pro: 

wincy!, zaraąd kolejowy wydał praepiey na: 

Btępujące : Konduktorowie pociągów i szaf 

nerowie na stacyach mają obowiąsek dopil- 

nowaé, aby każdy robotnik miał w ręku 

przekaz na jazdę, a nie przewodnik, jak do- 

tąd bywało. Dalej nie wolno robotuikowi za- 

bierać kilku wielkich pakumków, tylko po je- 

dnym. Kto ma więcaj, winien je oddaó do 

wsgonu towarowego. 
* Dia aptekarzy wyszło nowe rozporzą: 

dzenie, że nie mając pomocaików mogą bez 

zastępstwa wydalaé się ze swych aptek, je- 

żeli sig o to postaraja, że w przeciągu godzi- 

ny moga być z powrotem w aptece. — Tem 

rozporządzeniem zrobił rząd ustępstwo dla 

aptekarzy mających tylko uczniów nie pomo 

eników. W miastach, w których jest wieeej 

aptek, mogą według nowego rozporządzenia 

aptekarze wzajemnie porozumieć sig i według 

umowy zamyksć apteki w niedzielą i święta, 

byle zostawić jednę otwartą. 

* W procesie akademików, jaki się toczył 

w Poznaniu odbędzie sie przed sądem rze- 

Bzy w Lipsku termin dnia 15 kwietnia. 

* Gmiesmo. Redaktora »Lechs,« p. Piotra 

Palińskiego skazał sąd za krytykowanie spraw 
szkolnych na podstawie paragrafu 110 kode- 

ksu karnego na miesiąc więzienia. 

* Oberniki. W pobliskim lesie rządowym 

krajowy urząd zabezpieczeń stawia w odpo: 

wiednim miejscu tak zwane sanatoryum dla 

108 mężczyzn Zakład ten wykończonym bę- 

dale i cddznym do użytku już w jesieni. 

* Zamiemyśl. Na korespondencyą, zamie 

SKOZOMĄ dnia 9 marca odpowiada inny kore: 

spondent, że iluminacya w Czarnotkach była 

ogólną ; we wszystkich oknach były ponsts- 

wiane liczne świece, nawet w najuboższych 

bez wyjątku. Autor pierwszej koresponden- 

genigo opieszałych, widocznia nie był w ca 

tej wsi, gdyż byłby spostrzegł to, czego nie 

widział, a 00 skrytykował We wsi Czarno- 

tkach ludzie są oßwieceni, czyteją gazety jak 

ielkoptlanina, Przewodnik katolicki, Pracę, | 

Gazetę Grudziądzką, książeczki miesięczne. | 

Dia tego uprassam, plaze korespondent, aby | 

szanowna redakcya tym listem sprostowała 

to, co mylnie napisał ów korespondent. 

* Leszno. Jak wolaość i nietykalność o- 

bpwateli konstytucyjnych bywa traktowane, 

dowodem wypadek w Głogowie. Pewnego 

obywatela, kupos, aresztowano w Głogowie za 

podejrzenie, że brał udział w oszustwie pew- 

nego kupca w Lesznie, który pctem popadł 

w konkurs. Obywatela tego nie wysłuchane 

poprzednio, trlko zaraz wzięto do wiązienia, 

ale kiedy sprawą wyjaśnił, zarez go uwol- 

niono, okazało się bowiem, że to podejrzenie 

było, jakby x pelon wyssane. 

* D.piewe, dnia 14 marca. Na korespon- 

dsacyą z Buku, w której doniesiono, ża pa- 

tron Bzkoły w Dopiewie — należącej do dóbr 

Konarzewakich dał redzejem darowizny 1100 m. 

otrzymaliśmy dłuższe sprostowanie od człon 

ka dozoru sSzkólnego. Ze sprostowania po 

dajemy punkt najważniejszy: Oto dono- 

BZA nam, że p. patron jest według 

recesu separacyjnego obowią: 

zany dać do budowy szkoły ma 

teryał Ii majstra. — Sprawa nie jest u- 

kończona. 

* Czempiń. Przejeidzając z Poznania do 

Śremu, miałem sposobność bzó w mieście 
Czempiniu. Idągs z dworca do miasta, wi- 

działem pięknie ustrojone domy, a w nich 

rzęsiste światło. Kościół jakby gorzał, tak 

świetnie był ozdobiony I oświetlony. Cho. 
dziłem po mieście i wszędzie widziałem pię- 

knie oświetlone domy. Naraz dano z wieży 

Sygnał i zagrała kapela pieśni kościelne, je- 

dnę po drugiej. W rynku palono ognie ben- 

galakie. Kapela składa sią z miejscowych 

musykalnych obywateli i ich synów. Deko- 

racyami i ogniami bengalakiemi zajęli się pp. 

bracia A.iJ.G przy pemocy kilku młodzień 

ców. Wogóle obywatele Czempinia ckazali 

wielką cześć dla Ojca św. obohodząc tak pią: 
knie Jego uroczystość. 

* Buleeińskie oledry (Warberg). I u nes 

tutaj wiara nie wygeste, bo skoro wybiła 7 

godzina wieozorem, okazały się Światła w o: 
knach tak rzesiste, jakby sie domy paliły. — 

Strzelano także na wiwat! dla Ojca äw., któ 

rego cały Świat katolicki w tym dniu uczcił, 

jak najwspanislej. Niechaj nam żyje Ojciec 
św. w długie jeszcze lata! 

® Sękowe (przezwane na Albrechtshof) 

pow. szamotulski. Iluminacya u nas była Śre- 

cha — tylko odbijały światłem okna u szew: 
ca p. W. i u krawca p.J. Dom oświeślił tak- 

że gospodarz Kotliński. 

* Drezno, 14 marca. Związek Przemyslo- 

wców, mający siedzibę w Dreźnie i Pozna: 
niu, uchwalił z dniem 1 kwietnia wydaliö ro- 

botników czeskich i polskieh. Ma to być od: 
powiedź na rsekome wydalania robctników 

niemieckich z Częch i Galieyi. 

* Warszawa. Lekarz sanitarny zarządu 

miejskiego dr. Polak między innemi eleka: 

wemi zestawieniami statystycznemi wykazał, 

że Warszawa w przeciągu roku konsumuje 

około 150 tysiący wołów, 180 tysiący wieprzy 

400 tysięcy cieląt 1 160 tys. owiec. 

* Kalendarz. Wtorek, dnia 18 marca rb.: 

Gabryela arch. Wschód słońca o godz. 6, min. 

9, zachód o godz. 6 min. 8. 

Ruch w Towarzystwach. 
* W Tow. Possgowem odbędzie sie we 

wtorek dmia 18 bm. wieczorem o 8 na sali 5. 

Jösefa u Dominikanów zebranie miesięczne, 

ma które członków zapraszamy. Goście mile 

widziani. Zarząd. 

* Towarzystwo Jedność pod wezwan. Św. 

Antoniego w Poznaniu odbędzie się zwyczaj: 

ne zebranie we wtorek dnia 18 marca wie- 

czoreęm o godzinie 9 w lokalu pana Matuexe- 

wskiego, ulica Kozia nr. 17 I ptr. Na porza- 

dku obrad: Odczyt. Szanownych członków 

prosimy o liczne i punktualne przybycie. 

Zarząd. 

* Szanownym członkom przypominamy u- 

przejmie, że przyszła próba Tow. » Polskiego 

Koła Muzycznegoc w Poznaniu odbędzie się 

w poniedziałek dnia 17 marca rb. o godzin'e 

8 i pół wieczorem oraz walne zebranie odbę: 
dzie się we wtorek dnia 18 marca rb. o godz. 

8 i pół wieszorem w lokalu p. Brzóski, przy 

ul. Wodnej Nr. 13. Na porządku dziennym 

wybór zarządu, sprawa konceitu oraz inne 

bardzo ważne sprawy. Zarzaid. 
* Zwyczajne zebranie Kółka Spiewackiego 

Towsrzystwa Młodzieży Polako Katolickiej w 
Poznaniu odbędzie sie we wtorek dnia 18 bm. 

wieczorem punktualnie o godz. 9 na górnej 

sali »Demu Katelickiego<. Na porządku obrad 

wykład: »O zasadzie Spiewu, craz uregulowa- 

nie spłsu członków, wręczenie nowych ustaw 

i inne sprawy. Zarząd. 

* Thsle, dnia 10 marca rb. Roczne spra- 

wozdanie Towarzystwa Merca Jezusowego w 

Thale w Górach Herceńskiech. Na początku 

r. było 47 ozłonków, w kcńcu roku była 50 

członków, na rok 1902 przeszło 38 członków. 

W roku ubiegłym były wielkie zabawy, w 

Towarzystwie. Tow. brało też udział w uro: 

czystościach innych Tow. z chorągwią. Urzg- 

dziło też Tow. gwiazdkę dla dzieci. Uprosilo 

też Tow. polskiego księdza. Towarzystwo 

było u spowiedzi f u komunii Świętej w asy- 
ście chorsgwi. Członkowie abenujg następne 

pisma: Postęp, Gazetą Krotoszyńską i O- 

strowską, Gazetę narodową, Wiarusa Pol- 

skiego, Wielkopolanins, Gazetę Grudzigdekg i 

Przewodnika Katoliekiego. Biblictcka składa 

sie z 124 książek. Przeczytano w ubiegłym 

roku 90 książek. Dockodu miało Towarzy- 
stwo 199,60 marek, wydano ua wsparcia w 

czasie choroby członków 127,25 mk. Ogółem 

było rozchodu 170,40 marek, pezostalo w ka- 

sie 29,40 mrk 2 listopada 1901 r. odbył się 

wybór nowego zarządu. Wybrano do zarzą 

du następujących:  Ozłonkiem honorowym 

X. wikary F. Ręcki, przewodniczącym Fran: 

elszek Tcmiak, zastępcą Franciszek Mucha, 

sekretarzem Jan Drożdzik, zastepca Franci- 

szek Skrzynecki, skarbniklem Franciszek La 

skowski, zastępcą Józef Wielski, ławnikiem 

Michał Wcżaiak, rewizorem Michał Molende, 

bibliotekarzem Stanislaw Ciężki, zastępcą JÓ- 

zef Kręch, chorążym Józef Groniek, zastępcą | 

| ka brunatna 7,80. Rzepik letzi 15—16. Bobik Franciszek Jaskólski, asystentami Mich. Tur. 

kowski i Piotr Pawelkowski. zaat. Antoni Ma 

cleszek i Stefan Gałecki, Towarzystwo ma 

co miesiąc zebrania o godzinie 4 po połudn. 

w lokalu Tow. Wszelkie liaty tyczące się 

Towarzystwa upraszemy przesyłać na ręce 

przewodnlozącego lub sekretarza pcd zdres,: 

Franeiszek Tomiak, Jan Drożdzik, 

przewodniczący, sekretarz, 

Benzdorfatrasse nr. 6. Uferstr. nr. 1. 

BEER CENA A IB ARE ZAK BO LE PRADO 

Obrona prawna. 
* Panu U. w 8. odpowiadamy. Ustza u: 

mowa, że kontrakt służbowy skończyć się 

ma po'3 miesięcznem wy powiedzeniu, jest wa- 

zng i każda strona może go po 3-miesięcznem 

wypowiedzeniu znieść. Jeżeli udowednić nie 

można, że taka ustna umowa stanęła, to sto 

sunek służbowy może sie skończyć z upły 
wem kwartału po poprzedniem 6 tygodnio- 

wem wypowiedzeniu. Jeżeli którakolwiek 

strona inaczej sobie postąpi, to musi prze- 
oiwnika wynagrodzić. 

* Panu J. R. w H. odpowiadamy. Do re 

psracył płotu nie pctrzeba konsensu polisyj- 

nego. Jeżeli reparować się mający płot nie 
stoi przy drodze, to nawet donosić policyi e 
reparacyi nie potrzeba. Komisarz obwodowy 

bezprawnie wymógł cofnięcie płotu, o dwie 
stopy. 

* Panu M. H. 101 odpowiadamy: Wysta- 

wiający i żyrant, na wekslu ciągnionym pod: 

pisani, są wekslowo obowiązaniędopiero po 

przyjęciu protestu weksla i muszą w 3 mie» 

siącach być skarzeni. Ostatni żyrant moża 

się regresowaö do poprzedniego iyranta, 

względnie do wystawiającego. Jeżeli jednak 

tak wystuwiający, jakoiżyrant jako poręczy: 

ciela akceptanta temuż weksel razem podpi« 

sali, a akceptant zbankrutował, to odpowia- 

dają do spółki za akceptanta, jeżeli innej nie 

było umowy, 

* Panu B. w M. odpowiadamy : Kontrakt 

sprzedaży spadku, dzierżawy gruntu i póź: 

niejszego obowiązku kupna gruntu jest wa 

wszystkich częściach I punktach nie ważny i 

żądna strona sobie żadnych praw rościć nie 

może, Kontrakt sprzedaży spadku i sprze: 

daży gruntu musi być albo w notaryalnej 
albo w sadowej formie spisany. Pan wre: 

szcie do wydzierżawienia gruntu nie masz 

prawa. 
* Panu M. Kowalskiemu w Nieb. pcd 

Gliwisami. Może biuro Towarzystwa Pomocy 

dla oficyalistów, Poznań, ulica Długa nr. 18, 

p. Budzyński, będzie mogło Panu wskazść 
miejsce. My takich prośb uwzględniać nie 

możemy, gdybyémy bowiem uwzglednili je: 

dnę, zgłosiłoby się do nas wielu innych z tą 

samą prośbą. 
LIRR BOTS: IRI PAAR SAY ROGZ NA A AED KE EAP 

wiadomośc! handiews. 
@erlin, dnia 156 marca. Targ na by: 

d ło. — Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa 
W oły. 

a) doskonale tuczone, najwyższa waga 
rzeźnicza, najwyżej 5 lat stare, w. 
2. najmniej BENE OP WODNE 

b) młode mięsne, nie tuczone i stare 
BOLO 562 he CE R ee Rw ATA 

©) miernie żywione młode i stare do- 
brze odżywiane . . . . « « . . 

Buhaje. 
a) tuczone wyborowe, najmniej 15 etr. 

WAGE a ae oe OD 
b) miernie żywione młode i dobrze 

odżywiane starsze. . . . . . . 49—52 
i Jałowice i krowy. 

a) mięsne, tucz., spy atti wagi rze: 
Zniczej, ważące żywo najmn. 12 cir. = 

b) starsze, tuczone krowy i gcrzej 
rozwinięte młode krowy i jałowice 54—55 
miernie żywione krowy i jałowica 47—59 

Oielęta. 
a) najlepsze, tuczone mlekiem cielęta 

ważące żywo najraniej 220,funtów 
b) średnio tuezone i dobrze cielęta 

Gd CYGKA 400% ai oi vj OLS 
©) gorsze cielęta od cyskaj . . . . 48—56 

Owee. 
a) najlepsze jagnięta i młode skopy 

tuczne najmniej 95 funt.’zyw. wagi 
b) lżejsze jagnięta i starsze skopy tu- 
PRON ae ae WOBEC ware 

©) miernie zywione skopy (braki) . . 
Świnie. 

a) ciężkie tłuste Świnie, szlachetniej- 
szych ras 1 i pół lat stare, żywej 
wagi 220—300 funtów . . . . . 

p) tuczone mlekiem  odtłuszczonem 
(Kaiser), ważące ż. przeszło 300 fut. 63 

©) dobre mięsne Świnie 160—2%0 fut. 

mrk. 
60—64 

55—59 

52—b4 

74--76 

58—61 

49—55 
43—48 

62—63 

el wel, 6 ol. a 
świnie rozwinięte mało. . . . . 56—58 
maciery. . Se RPG ER DIE DIE 

* Sprawozdanie z handlu nasion. B. Ho- 
zakowski, Teruń, d. 17 marca. Placono za 
50 kgr.: Koniczyna czerwona I. 54—56. Kos 
niczyna ezerwona II 50—53. Koniczyna czer- 
wona III 42—45. Koniczyna biała I 9: —105, 
Koniszyna biała II 70—80. Keniezyna biała 
III 55—63. Koniczyna szwerdka 75—&5. Koni: 
ozyna camielowa żółta 22—25. Kemiczyna wi: 
Sniowa (inkarnatka) 27—29. Koniczyna nost- 
rzyk zwyczajmy 20—22. Koniczyna przelot po- 
spolity 40—85. Esparceta —,—. Seradela 
Świeża (zeszłeroczma — mk.) 18—14. Rajgram 
angielski 23—26. Rajgras włoski 22—26, Raj: 
gras francuski 50—66. Trawa kupkowa 55 do 
60. Kostrzewa owcza 45—50. Tymsteusz 30 
do 36. Kukurydza węgierska 7. Sporek ol- 
brzymi 13. Sperek mały 10. Gorczyca żółta 
12—15. Łubin żółty 5,50. Zubin niebieski 6, — 
Wyka 9,58. Tatarka srebrzysta 00,00. Tatar: 

koński 9. Mak 25—36. 

Helen wreekewki im. ds. "4 marca. 

Za 108 kilogzastów. 

dobry towar | średni towns | pośledni teu, 

zajw. | najn. | sejw.| naja. | majw. | mage. 
ocet | wma | Gem | oomn | comm | eon, 

m. £|m. ffm. (jm. Lie fim & 

Passeisa bisże , | 17 | 70/17/80] 16/50) 16/20 116110116110 
+2 „ |17 [60/17/20] 1660) 1610| 16} - |15|— 

_ [14 |9o|14/60|16|56| 14/40 | 14| — |13|48 
„.|2e|20|18|20| 12/90 | 12/40 | 11/95 |11/40 

15|-|t4]70|14/60| 14/50 | 14|10|18|78 
20} |19|—|18|—117|/—|16| - 18— 
17 |B0J41|- 16/90 36150 1a. 12|58 

Pszenica latowa 

yw . 
Jęemaicć .. 

Owicz . 
Grogs Vietork 

n mały 

Bydgoszcz, 13 go merca. (Sprawozdanie 
Izby handlowej.) Pszenica 173-177 mr. To: 
war poéledni niżej notowania, najpiękniejszy 
nad notowania. Zyto zdrowy gatunek 146— 
153 mrk. A . gaiunku 120—125 
mr., dobry towar dla browaru 126—132 mr, 
Groch na paszę 185—145 mr., do gotowania 
180— 185 mr. Owies 140— 143 mr., najpiękniej: 
szy nad notowania. 
SS RR ZATOR PE AL EE! 

Ze wszelkie podane ogłoszenia i rekla- 
my Redakeya nie bierze odpowiedzialnofści, 
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Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy © 
pozwalam sobie uniżenie donieść, że z dniem dzisiajszym e 
objęłam na własność skład konfitur pod firmą 

Dom czekolady 
przy ulicy Wrocławskiej 

i narożnik Starego Rynku nr. 60. 
Polecam ezekolady deserowe, czekolady 

Lindta, esekolady do gotowania, kakao, her- 
baty, biszkopty, eukierki najrozmaitsze oraz 
warszawskie i atrapy. 

Na Święta Wielkanocne 
wielki wybór w jajkach, zającz- 
kach i owieczkach do Święcenia. 

Polecam mój interes łaskawym wzgledom Szanownej 
Publiczności. 

Z wysekim szacunkiem 

Walerya Patyk. 

= O > * a >= - = = 
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Kto chce mieć zdrowe świnie, 
ehce żeby takowe nie chorowały i chce je w krótkim czasie utu- 
ezyć, ten niech kupuje jako domieszkę do codziennego żarcia 

» Susol¢ 
z chemicznej fabryki Susolu w Poznaniu. 

Nabyć go można we wszystkich drogeryach Wielk. Ks. Po- 
znańskiego w paczkach 40 fen. za funt, 75 fen. za 2 funty 
i we workach oryginalnych 3 m. za 10 funt., 25 m. za 100 funt. 

Gdzieby takowy nie miał być na składzie, można go wprost 
z fabryki sprowadzić. 

Adres: Chemische Fabrik des „Susol“ Posen W 6. 
Przy zakupnie prosimy uważać na znaczek ochronny No. 51062, 

"najlepsze 
”rodukeya roczna: 163 milieny.f. 

Jeneralna ajentura i główny skiad 

S. Zychlinski 
w Poznaniu. 

Cygara w największym wyborze. 

M. Szymański, 
Poznań, 

znistra ssewski, 

Wroclawska ul. nr. 13 
poleca 

obuwie 
mezkie, damskie i dla dzieci 

ezarne i w meduych kelorash, 
tylko własnego wyrobu. 

BG" Ceny nadzwyczaj nizkie. "WE 

Zamówienia podłag miary elezancko i starannie wykonane. 
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Pamienki, 
które z powodu jakichkolwiek przeszkód nie mogły wiele w 
naukach pracować, mogą się dalej u nas kształcić Zyskajg na 
czasie, gdyż uczyć się mogą tych tylko przedmiotów, które im 
są najpotrzebniejsze. (849 

Pismo nietadne i nieczytelne zmieniamy na piekne i czytelne. 
Dla uczących się w oddziałach jest cena znacznie niższa. 
Od kwietnia r. b. przyjmować będziemy także na stan 

cyą panienki, uczęszczające do innych zakładów naukowych. 

Ww. i M. Chmielewskie, 
dawniej przełożone wyższej szkoły żeńskiej, 

E 

> pa 

er | ‚= Maszyny 
do prania, 

bardzo praktyczne, 

niezbędne w każdem gospodarstwie 

z powoda znaczn. oszezeducsei & 

wzagu i bielizny po Mk. 55,00. 

Płety 
drutowe z kolcami. 

WF” Łóżka 
dla dorosłych i dzieci żelazne wyściełane i angielskie 

całe mosiężne poleca 

T. Otmianowski, 
Poznan — Bazar. 

BEE“ Cenniki darmo i franko. 

Ważne d la właścicieli domów. 
„Glo b u s* 

Skład papieru i materyałów piśmiennych 
Poznan, ul, Szeroka ur. 6 

poleca 

w wielkim wyborze tapety z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych 

po bardzo miakich cenach. 

Przy odbiorze ha więcej pokoji znaczny rabat. 

10 klawiszy, 2 klucze, y 
2rzedy głosów wszy- " 
stkienarożnikiokute 4 

10 klawiszy, 3 klucze, 
3 rzędy głosów, wszy- 
stkienarożnikiokute 5 

10 klawiszy, 4 klucze, 
4rzędy głosów, wszy- 
stkie narożniki okute 

10 klawiszy, 2 klucze, 
2rzedy głosów, każdy 
miech podwójny 

10 kliwiszy, 3 klucze, 
3 rzędy głosów, każ- 
dy miech podwójny 8 

10 klawiszy, 3 klucze, 
3 rzędy głesow, każ- 

7 

Skrzypce z smyczkiem lepsze 
Skrzypce z smyczkiem dobre 

Skrzypce dla dobrych graczy 

Katarynki w wielkim wyborze. 

z podkładkami 

liezką pocztową (Postnachnahme). 

Ag 1Ą (| 

dy miech podwójny, taka jak model wskazuje 
10 klawiszy, 4 klucze, 4 rzędy głosów, taka jak model wska- 

zuje, każdy miech w około okuty 
10 klawiszy, 6 kluczy, 6 rzędów głosów, narożniki okute 
10 klawiszy, 6 kluczy, 6 rzędów głosów, najwspanialsza 
21 klawiszy, 4 basy, 4 rzędy głosów, narożniki okute 
Skrzypee z strunami z smyczkiem 

Skrzypee dobre wysokiej budowy 

Skrsypee z dolną całkowitą deka, wspaniałe 
i droższe zawsze na składzie. 

Cyt:a mmerykańska gitarowa do samouczenia 

Cytra gitarowa z podkładkami do samouczenia 
(Cytry także dzję ma odpiatę ) 

wysełam odwrotną pocztą za nadesłaniem tej kwoty, lub za za- 

N. Zientkiewiez, 
Poznan, Stary Rynek nr. 35, I piętro. 

| | Duże opiekane śledzie w 8-Jitro- 

erungsmaterial, brennt vor- 
züglich in allen Herd und Ofen- 
feuerungen und kostet ab Glas- 
anstalishof Posen pre 
Centner nur 

Gabinet dentystyczny 

J. Gulińskiej, 
Poznań, ul. Berlińska 

(nad Schneidrem.) 

Plomby, zęby sztuczne itd. 
Najlepsze wykonanie, pod gwa- 

rancyą. — Ceny umiarkowane. 

Cheąc uprzątnąć sprzedaje t a- 
nio zapas (1406 
Szkockich śledzi, 1/ę i 1/, beezki, 

Magdeburską i śląską 
kiszoną kapustę w oksewtach 

i mniejszych beczkach, 

wych puszkach po 3 mk., 
Powidła tureckie i śląskie, 

Wielki wybór pomarańczy i cytryn 
i rozmaitych innych towarów 

postnych. 

W. Wysocki, 
Poznań; ul. Szeroka nr. 17. 

Pomarańcze 
bardzo słodkie i soczyste. 
Oibrzymie tuzin 60 fen., 
mniejsze tuzin 50 i 40 fen. 

Czerwome prawdziwie meseń- 
skie tuzin 50 i 60 fen. 

Leon Kowalski, 
jedyny hurtowny skład polski, 

oi. św. Marvina 64. 

Gas-Koks 
ist das beste, sauberste und 
billigste Heiz- und Feu- 

(1519 
s5 Pfennige. 

Stidtische 
Licht- und Wasserwerke. 
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10 mk. 

12 mk. 
13 mk. 

17 mk. 
9 mk 
5 mk. 
7 mk. 

ogier kasztanowaty Suffolk sta- 
nowi w Sielea p. Podobowice 
za 16 mk. od klaczy. 

Alarich 

(1224 

Tamże są na sprzedaż grube 

kloce brzozowe 
również 

blochy brzozowe 
rozmaitej grubości. 

9 mk. 
12 mk. 
15 mk. 
20 mk. 

20 mk. 
15 mk. 

około 58 mrg. i kram z dobrą 
egzysteneyą, mam tanio na sprze- 
daz z powodu innego kupna. 

Gospodarstwo 

Marya Grześkowiak, 
Młodzikowo per Warberg. 

(4393 

006+060500906T030066 
© Największy skład garderoby męzktej i dziecięcej. 

F. Lisiecki, 
ulica Podgorna nr. 17. 

Skład sukna Krajowego i zagranicznego. 

Obstałunki wykonuję spiesznie i starannie. 

Ww c eny bardzo mizkie. 

gospodarstwa mam zamiar sprze- 
dać nieruehomesé moją po- 
łożoną w Kaczanowie, blizko po- 
wiatowej kolejki, 4 klm. od mia- 
sta Wrześni, 55 mórg przy mej 
roli, budynki w dobrym porządku, 
kościół i szkoła w miejscu, pod 
korzyst. warunk. W. Macieje- 
wslki, Kaczanowo p. Wrześnią. 

Z powodu nabycia większego 

Września, 

un 

dawniej 
MASZ L. Skrzetuski, 

złotnik i jubiler w Poznaniu, 
ul. Wodna przy Ryaku 

pracownia założ. r. 1848 poleca 
prawe korale, © rząsik, 

począwszy już od 6 mırk. 
mastw złote pierścionki, 
począwszy już od 4 mrk. 

masiw damski zegarek 
począwszy juz od 20 mk. 

Ogromny wybór bizuteryi. 
— Ruetelnie nizkie ceny. —— 

Tanio? Tanio! 
Mam do sprzedania: Cyklani za 
100 szt. 5 mk. Calcecelarie 2 ra- 
zy pikowane 4 mrk. Asparagus 
sprengeri ładne rośl. 18 mk. Be- 
gonie cabulki duże 15 mk. Primula 
veriselatior 250. Dracaena indi- 
visa ład. rośl. 8 mk. Gloxinie Ceb 
20 m. Hortensie rebioxe w jesieni 
10. Begonia Rex. rob. w jesieni 
ład. gat. 15 debrze zakorzenione. 
Alternanthera 5 gatunk. Asyran 
tus. Iresina. Ageratum. Gnapha- 
lium. Mesembriantheum wszystkie 
roślizy za 100 szt. 2,50. Esheve- 
ria secunda glanca 8 mk. Cetunia 
Ruhm von Zittau 15. Bratki bar 
dzo piekne gat. 3,50. Niezapomi 
naiki 3,55. Zamówienia od 15 mk. 
wysela się fre. WR. Gogolin- 
ski, ogrodnik, Schroda p. Posen. 

Poszukuje się dzierżawy pre: 
beatwa lub folwarku 300 do 
400 mórg dobrej ziemi z mieszk. 
i potrzebnemi budynkami. Oferty Poznań, Piekary nr. 8 

000000092 a 8. W. poste restante Ostrowo. 

(poczta) ma na sprzedaż 

Jeorgin (Edel Dahlien). 

Zarząd ogrodu w Sediewie 

10,000 flance 

szparagow 
olbrzymich, 

1,066 flanc 

CC IA UL 
(Canna Crozy) 

i większą ilość korzeni 

Klseinski.g 

Siabost męzką, | 
skutki szczególn. tajnych grze- $ 
chów młodości, oraz innych # 
nadużyć. niszczących zdrowie, % 
jak pewno i trwale usunąć, po- $ 
ucza jedynie w licznych wy-& 
daniach rozpowszechniona juz | 
książka ilustrowana | 

Dr. Metau’a k | 

Och rona własnaj 
Cana wydania polskiego 1 mk. E 

Cen: wydania niem. 3 mk.® | 
Tysiące znalazło w niej obja-® 
śnienie swych cierpień, a zak 
użyciem kuracyi w książce tej ; 
zaleconej, zupełną swą siłę jj 
męzką. Za nadesłaniem franko | | 
aależytości otrzyma się ksią- 8. 
akg w kopercie franko przez | 
Magazyn wydawnictw R. F.% 
Bierey w Lipsku (Verlags-Ma- | 
gazin Leipzig, Neumarkt 21). 
W Poznaniu dostać można w 
księgarni A. Spire, naprze- 
ciw poczty. (6135 
RURAL Ee, UA studenta ed 14 do 16 lat. 

z 
dania. 

2, » Wielkopolanina* pod nr. 1385. 

tne in MEL 
Nakisdem i drukiem Hr. Chocieszyńskiego w Poznania. —~ Redaktor odpowiedzialny Józef Szmyt (w zastępstwie) w Pozn aniu. 

Gościniec 
rolą lub bez tejże jest do sprze- 

Roli jest około 30 morg. 
Bliższych wiadomości udzieli p. 
E. Neymann, rem (Schrimm). 

Restauraeya w głównej czę- 
ści miasta z całym wyszyn- 
kiem i destylacyą, Świetna egzy 
stencya, od zaraz do odstąpienia 
8. Cegielski, ulica Piotra 5. 

W . mieście powiatowem, je- 
dnem z większych Księstwa, gdzie 
się znajduje większy garnizon 
wojskowy, gimnazyum i inne 
wyższe zakłady naukowe, jest na 
sprzedaz wskutek podeszłego wie- 
ku właściciela i pod korzystnemi 
warunkami dobrze aaprowadzony 

i w dobrem położeniu 

handel szkła, 
porcelany, lamp 

i 
sarzątów kuchennych. 
Zgłoszenia przyjmaje ekspedycya 

Piękny, wygodny (1386 

handel 
z okrem wystawmena, WTAZ 
z miesskaniem, w dobrem 
położeniu jest natychmiast do wy- 
dzierżawienia. 

©. WW. Scholz Söhne 
w Rawiczn 

2 dobrze utrzym. warsztaty 
stelarskie są na sprzedaż. 
Zadew, ul. Półwiejska nr. 18. 

Drawi, okna podwójne 
prawie nowe, brama żelazna 
sprzedane zostaną przez (1533 

licylacyg 
19-go bm. s godzinie 10-tej 

przed południem 
Jerżyce, ul Wielka Berlińska 99. 

Cıeladnika krawieck. 
na duże sztuki przyjmie na stałe 
Michalekt, W. Garbary 44. 
Tamże jest tanio na sprzedaż 

znpełnie nowe, dobre ubramie 

Miajętneść Modrze nod 
Czempiniem sprzedaje 

1000 metrów 

kamieni 
do szos w miejscowem podwórzu. 

Rittergut Modrze per 
Czempin verkanft (1525 

1000 meter 

steine 
zu Chaussirungszwecken loco Hof. 

Pies (Foxtier) 1 i pół r. stary, 
doskonały na szczury, my- 

Szy, Oraz wchodzący w lisie nory, 
jest do nabycia za cenę 10 mrk. 

B. Merawski, (1499 
Brndzyń p. Janówcem. 

Kupiec, kawaler 27 lat stary, 
obecnie dzierżawca większego, do- 
brze prosoerującego gościńca na 
wsi poszukuje żomy. zdolnej do 
interesu i prowadzenia poczty, z 
majątkiem 5—6000 mk. Oferty z 
dołączeniem fotografii uprasza się 
nadesłać pod liter.: S. 8. ROO. 
Brudnia. Dyskrecya rzecz ho- 
norowa! (1524 

Slusarz, kawaler, 30 lat, wy- 
kształcony w lepszych pracach 
mający 4000 mk. got. pieniędzy, 
pragnie się cżemie z panną od 
24 do 30 lat, przynajmniej z ta- 
kim samym majątkiem. . Zgłosz. 
do 1 kwietnia przyj. ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 1474. 

Biegła w swoim zawodzie 

klucznica 
pałacowa znajdzie miejsce od 
1 kwietnia lub też 1 lipca r. b. 

Zgłoszenia do ekspedycyi Wiel- 
, kopolanina pod nr. 1440, 

Potrzebna piamtmmika do 
dzieci od zaraz. A. Karle- 
wiez, plac Królewski nr. 3, II 
piętro. (1527 

Młody człowiek 
wyuczony bażantermik, który 
może zarazem pełnić obowiązki 
berowege i sirzelen, szuka 
miejsca od 1 kwietnia rb. lub też 
od każdego czasu. Zgłoszenia do 
eksped. Wielkop. pod nr. 1457. 

Mężczyzna żon. 28 |. stary po- 
szukuje od 1. 4. 02. miejsca za 

borowego. 
mówi po polsku i po niemiec. Zgł. 
do eksped. Wielkop. p. nr. 1450. 

Włódarz 
z kilkudziesięciu robotni- 
mai poleca się na czas kampanii 
buraczanej i na żniwa. Bliższych 
wiądomości udzieli ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr, 1825. 

Pomocnika ogrodnicze" 
ge przyjmie 

W. Szymezäk, 
Poznań (Posen 5), ul. Wilowa 31. 

Od 1. 4. (2. potrzebny 
<w 

stajemmy 
(farezpam). 

Zgłoszenia przyjm. ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 1480. 

Potrzebny zaraa zdatny 

kowal 
dobrze znający swój zawó 1 wpra- 
wny w budowie pługów, wożów 
roboczych, jako też w kuciu koni 
na całóroczną ugodę. (1530 

F. Kroening, 
zakład budowy maszyn i pługów, 

Lowentschin b. Schwersenz. 

Potrzebny od kwietnia dzielny 
kował dominiainy na wy- 
soką pensyą i deputat. 

Zgłoszenia piśmienne do eks- 
pedycyi Wielkopolanina pod nr. 
+541 

Poszukuję od 1 kwiet. lub pó- 
mie] kamerdymera kaw. albo 
zon. ale bez dzieci, którego żona 
mogłaby się trudn. gotow. Miejsce 
to wakuje na Litwie w domu 
hrabiowskim. Blizsz. wiad. udzieli 

Józef Cielny, (1496 
kamerdyner, Wargowo. 

Bieglego 

ekspedyenta 
przyjmie zaraz albo od 1. 4. 02. 
de składu koraennego i delikates. 

F. Krysinski, Ostrów. 

Czeladnuika krawieck. 
na pierwszą i stałą robotę poszu- 
kuje J. Kerpinski, Smigiel, 
Rynek nr, 11. (1476 

Uezmia 
syna, cnotliwych rodziców, z od- 
powiedniem wykształcen. szkól- 
nem oraz z dobrem wychowaniem 
przyjmie od 1. 4. rb. (1513 
T. Rzymkowski, Kruszwica, 
drogerya i handel kolenialny. 

EEE. REES Peter... 

Dworh uczni 
uczciwych rodziców, chcących się 
wyuczyć w zawodzie malarskim 
przyjmie zaraz (1534 

Kazmierz Rudzki: 
mistrz malarski i dekoracyjny, 

Poznań, Wielkie Garbary nr. 5. 
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